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Nowy okres. 


Piłsudski rie ubiega się o słanowisko prezy- 
denta państwa. | 

Wiadomość (a nie jest niespodzianką. Za- 
kres działania i wpływu prezydenta, określony 
ściśle w konstytucyi jest tak ograniczony, że w 
ie ramy nie da. się wrisnąć żadna iadywidnal- 
ność, człowiek zywy i zdolny do czynu. py 
stytucya polska, wzorowana na francuskiej, z 
cieśnia jeszcze więcej niż tamta rolę prezy śe 
ta. czyni go hezwolną,. reprezentatywna figura, 
która niczego robić vi: może, jest skazana na 
| wypowiadanie myśli cudzych i wykonywanie 


URZĄDZA PORANEK. — WYŚWIETLANY BĘDZIE FILM WSPANIAŁY 


CORKA PREZYDENTA. 


JUTRO PRZY WEJŚCIU. 


BILETY DZIS W „KSIĘGARNI LUDOWEJ", 


Przed wyborem Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Sytuacja w dalszym ciągu niewyjaśniona. Decyzya w ręku Piastowców. 


Gen. Sikorski na widowni. 


WARSZAWA. 6. 12. (tel. wł.) Dziś nara- 
üzaly się kluby poselskie P. P i Wyzwolenie, 
tchwat żadnych nie powzięzo. Wyłania się mysl 
wysunięcia kandydata na prezydenta z łona le- 
w iey, Piastowcy dopiero w czwartek maja zajać 
stanowisko. Witos uparcie miłczy. 

Stronaictwa lewicowe uważają kandydaturę 


Trąmpczyńskiego, wysuniętą przez chjenę, za 
prowokacyę. 
BELWEDER OCZEKUJE NOWEGO PREZY. 
DENTA. 


WARSZAWA, 6. 12. (tel. wł.) Piłsudski pra_ 
gnie jak na szybszego załatwienia wyboru prezy- 
Genta. Już w poniedziałek ma nasiąpić zaprzysię- 
żenie nowego prezydenta i nalychmiatowe obje- 
cie przezeń urzędowania. 

E T — 

WARSZAWA, 6. 12. (AW). Dnia 6 b. m, 
po poludniu miały się odbyć narady wiekszych 
stronnictw sejmowych w celu ustalenia ich sta- 


| NOWISku w 


sprawie kandydatury na prezydenia 
Rzeczypospolitej. ' 

WARSZAWA. o. 1z Ana „Gazela War- 
szawska* donosi, że stosunek P. S. L. do kandy- 
datury Trąmpczyńskiego na sił Rzpltej 
nie jest jeszcze aotęd ustalony. l grupowania ie- 
wicowe oraz niektórzy członkowie „Piasta“ po- 
pierają kandydature b. minisira spraw wewn. 
Wojceiechow Ski ego. Ostatecznego poro. 
zumienia w tej sprawie "dotad nie ma. 

WARSZAWA. 6. grudnia. (Pat) Dziś obra- 
dowaty w sejmie kity PPS.. Wyzwolenie, Piast 
i Koło żydowskie. Obrady były poświęcone sy- 
tuucyi politycznej w związku z wyborem prezy- 
denta Rzplitej. każdy z bloków narazie trzyma 
uchwały swoje w tajemnicy. 


Do poprzednio wysuwanych nazwisk 
(Trampczyński, Witos, Wojąschowski, Nowak 1 
Skirmunt), przybywa nazwisko gen. Sikor- 
Ep. 

EżmUma | 


Ustąpienie Naczelnika Państwa. 
Maezelnik P. żegna się z korpusem dyplomatycznym. 


WARSZAWA, 6. 12. (Pat.). Dzisiaj o godz. 
lë przyjął Naczelnik panstwa w Belwederze na 
auayencyl pożegnalnej korpus dyplomatyczny w 
pelnym Składzie wraz z attache wojskowymi. 
Naczelnik państwa w krótkiem przemówieniu po- 
dziękował zebranym dyplomatom za 4-lelnią przy. 
fpzną wspó.pracę przy utrwalaniu należnego w 
Polsce stanowiska międzynarodowego. Naczelni- 
kowi państwa odpowiedział serdacznem przemó- 
Wwieniem dziskan korpusu dyplomatycznego, nua- 
tyusz aposti »lsku msr. Lauri. podnosząc pelen zro- 
zum)enia szacunek, jaki łączył zawsze Naczelnixa 
państwa z ciałem <dyplomatycznem. Następnie od- 
był Naczelnik państwa cercle, wymieniając ser- 
deczne słowa pożegnania z przedstawicielami po- 
szczególnych państw. 


WARSZAWA, 6. 12. (AW). „Przegląd Wie- 
czorny* donosi, że kancelarya cywilna Naczej- 
nika państwa. marszałek sejmu, prezydyum rady 
ministrów i protokół dyplomatyczny minister- 
stwa spraw zagranicznych porozumiewają się w 
sprawie opraódwania ceremonii, związanej z za- 
przysiężeniem prezydenta Rzeczypospoliłej, oraz 
zdaniem władzy prezz ustępującego Naczelnika 
państwa 


onee 


WARSZAWA, 6. 12. (AW). „Przegiąď Wie_ 
czorny* zaprzecza pogłosce, jakoby Naczelnik pań- 
stwa miał zamiar przenieść sie na stały pobyt do | 
Wilna. 
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Posiedzenie sejmu śląskiego. 

KATOWICE, 6 6 12 (Pat, Na początku po- 
siedzenia $- jmu, marszałek Wolny poświęcił 
Wuższe przemówienie pamięci zmarłego woje- 
wody Rymera. Przystąpiono do załatwienia na- 


stępujących wniosków nagłych- 1. Projekt u- 
stawy w sprawie jednorazowego zasiłku swig- 


tecznego w wysokości 50 proc. przekazano ko-; tyczne, ale zbuwienne usnnięcje 


| endzej woli, W ograniczeniach tych i spętaniu 


|posumięto się u nas tak bardzo daleko, gdyż 


kongtytucya polska była dososowywana do oso- 
by Piłsudskiego. Prawica endecka podczas opra- 
cowywania konstytueyi wysj uła się na prze- 
różne pomysly rzekomo w obronie zasad demo- 
kratycznych, aby skrępować przyszłego pre- 
denta jak najdotkliwszymi więzami, a czyniła to 
na złość Piłsudskiemu, którego na stanowisku 
prezydenta przeczuwała. Ucierpiala na tem mo 
że osoba Piłsudskiego, ale wiejmvy nadzieją, 
'zyską ustrój demokratyczny. chodzi tylko o to, 
aby demokratyczne zasady, w konstyłucyi wy 
powiedziane zostały wprowadzone w życie. Nad 
tem czuwać musi obóz lewicy sejmowej a prze: 
dewszystkiem czuwać będą posłowie sotya jsty- 
czni. Usunięci: się Piłsudski:go z naczelnego 
stanowiska w państwie, zamyka pirwszy okres 
dziejowy, okres najtrudniejszy, ho tworzenia się: 
państwa i utrwalania jego ni:zależności. Pił. 
sudski twardej walce o niepodległość, poświę. 
cil całe życie, ostatni? cztery lata były tej wal- 
ki korona. I nie pomogą nie uj: adania uajtęż- 
szych w piórze piesków, postać ustępującego 
Naczelnika Państwa zapisze listorva niepośle- 
imimi głoskami i zwiąże io nazwisko nierozer- 
walnie z ostadnan okresem walk 6 uiepodległośr. 
narodu. 

Fstąpieni» Pilsudzkiego zdaje się zamykać 
ten ohurny, bohaterski, romantyczny okres kló- 
ry swymi poszalkami stega pierwszych powstań, 
i przewija się w porozliorowych dziejach Poi- 
ski jako punkty świetlane z których ABE 
czerpali poeci, x młode pokolenj» wzory naśla- 
dowama. Ale minal okres romantyzmu i górnyi h 
porywów, madszedł czas realnej, szarej, CO- 
dziennej pracy : walki, a ten innych wysuwa 
ludzi. Dlatego Piłsudsk, już w ostatnich dwóch 
latach swoich „rządów“, jak sam twierdzi, nie 
był człowiekiem na sśwojm miejscu, a ograni- 
czony w swych poczynaniach, nie mógł spełnić 
pokkulanych w nim nadziej. Dopiero w osta- 
inim niemal momencje zdobył się, łamiąc wszel- 
kic zapory, na nisdojiszczenie coraz niecier- 
,pliwszej reakcyi do władzy i zapobiegł blis- 
kienm już niebezpitczaństwu nowej wojny z 
Rosvą. Zapohiegło bowiem wojni: može despe- 
skirmunia ze 


misyi budżetowej. 2, projekt ustawy o podwyż- stanowiska nu jstra spraw zagranicznych. 


szeniu rent wojskowych i powstańczych przeka 
zano komisyi budżetowej. 


Prasa emdeeka okrzyczała Delwedor jako 
czynnik wojny i niepokoju, gdy mąż zapena 


2 ` 


wiecy Skirmunt organizował reukcyc rasvjska, 


skupiającą się obficie na ztarwach polskich, 
do wszezecia ruchawki przeciw Bosy sówiec- 
kiej. Wystarczy przypomuloć soiit na ÓWeze- 
sną wzmożona dzialalność rosyjski „(Z8rwo 


nego krzyża”, który uzbrajał i ćwizył różnych 


Denikińców, zaajdujacych sję w obozach jeńców 
i rozmieszczanych na granicach wschodnich, 
przypomnieć sobte irzeba ałarinujace noty rosyjskie | 
i ostateczne wysiedlenie kierowników owej ro- 
a ztozumiemy powody u- 
dy plomaly 


syjskiej organizacyi. 


sumięcia „pokojowegu Skirmunta, 


„DZIENNIK LUDOWY” 


+ RE. U « 


| przez A 
pokojowym czynem, kończą 
sudskiego w Polsce. 

Aczkolwiek judnuk roke prezydenta pań- 
[alwn jest ograniczona, a cała odpowiedzjatność 
spoczywa na rządzie, nis wolno dojmści: do 
tego. aby na tem naczelnem stanowisku zasiadł 
| człowiek, a reakcrvjuem obliczu, Prezydenl na 
reprezentować: państwo nu zewnątrz, wobec de- 
mokracgyi swiala, która nie powinna Polski u- 
ważać za ostoję reakcyi. 


nawskróś 


pi- 


Belweder. Tvin 
Bie 2 rzady 
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Pokojowe postulaty Polski w Moskwie 


MOSKWA, 6. 12. (Pat). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu konferencyi wobec stolica ==. 
ze strony rosyjskiej oswiadczenia, delegacya pi | 
ska złożyła ze swej strony oświadczenie, w któ- 
rem utrzymuje całkówieie swój poprzedni pro- 
jekt, dolyczacy podpisania paktu o nicagresyi 
przed przystąpieniem do dyskusyi nad sprawą 
techniczną” rozbrojenia. Do oświadczenia polskie. 
go przyłączyli się delegaci estońscy, fińscy 1 to- 
tewscy. Rosyanie zasirzegli sobie prawo udzie- 
lenia odpowiedzi na piśmie na oświadczenie de- 


legacyi polskiej. Tymczasem Biuro zajęło się pro- 
jęktem pakiu o nieagreśyi, przedstawionym przez 
detegacyę polską. 

| MOSKWA, 6. 12. (Pat.). Na dzisiejszem po- 
wici przeprowadzono (lyskusyę nad paktamu 


o nicagresy! Za podstawe do łyskusyi wzielo 
projekt, złożony przez delegacyę polską. W eza- 
sie dyskusyłć delegaci litewscy wystąpili przeciw 
Polsce. Na to oświadczył inn. dełegaci, że nie 
wchodzą w meritum Sprawy, a polityka nie po- 


winna być podstawą konferencyi. 


O umiędzynarodowienie cieśnin. 


Sprzeciw Rosyj. 


*" WIEDEŃ. 6. grudnia. (A. W) Z Lozanny 
donoszą: Stanowisko Anglii w kwestyi ciośnin 
prawdopodobnie odniesie tu zwywięstwo, i zn. 
że mocarstwa zażądają zupoinej swobody prze- 
jazcu przez ciośniny i Bosfor dla okręlów han 
dłowych, dalej, że wojska zostaną z wybrzeży 
usunięle, oraz powołaną zostanie nyędzynarodo- 
wa komisya kontrolna, czyli, że nastąpi umie- 


dzynarodowienie uieśnin. Rosya. trwa. wciąż przy | 
TERÓL O ART DŁOŃ 2 TEE WRE E CE OBY GOWIN 


Prace nad regulaminem senatu. 


WARSZAWA, 6 12 (AW) Na posiedzeniu 
Komisyi regulaminowej senatu rozważano arty- 
kuły, projektowanego regulaminu senackiego. 
Uchwalono pierwszych 8 artykułów, między in- 
nymi, że językiem urzędowym obrad zarowno 
w komisyach jak i ua plenum jesi język polski, 
i że żaden inny język nie może być dopuszczo- 
ny do dyskusyi. Przedstawiciele mniejszości na- 
rodowych podczas obrad w komisyach nie opo- 
nowali przeciw temu. Przyjęto również zasadę 
zwykiej większości przy wyborze prezydyum sē- 
uatu, wbrew głosom senatorów żydowskich, 


którzy domagali się uchwalenia zasady propor- 
„ Wyzwole- 
wstrzymali się w tej sprawie od głoso- 


tyonalnej, Przedstawiciele P. P. $. i 
nia“ 
nin 


_— CZ 


PO SMIERCI WOJEWODY RYMERA. 

WARSZAWA, 6. grudnia. (A. W.) Tymcza» 
sowo pełnić pędzie obowi azki wojewody śląs- 
kiego w miejsce zmarłego $. p. Rymeri wice- 
wojewoda Żurawski. Naslępcą zmarłego, _ wnje- 
wody według „Przeglądu Wieczornego”, na- 
znaczony będzie dopiero przez nowy gal inet. 

wW pogrzeki de weżmie udział z ramienia rzą- 
du minister pracy Darowski, który zloży na 


trumnie zmarlego wojewody następujący wie- 
niec: Pierwszema wojewodzi* Śląskiemu Ry- 
merowi — Rząd kzplilej. 


—90:-— 

Niefortunny występ b. George'a 

jako posła. 

WIEDEŃ. 6 12. (AW). „N. Fr. Presse“ do. 
nosi z Londynu: 5 b, m. L. (George poraz 
pierwszy przemawiał w [zbie Mniejszej jako po- 
seł. Zajmował się przeważnie kwestyą bezrobo- 
cia. Mowę jego przerywali bezustannie członko- 
wie stronnictwa robotniczego. W momencie, kie- 
dy wzywał rząd do natychmiastowych zarzą- 
dzeń przeciw bezrobociu jeden z posłów robotni- 
szych ironicznie zawołał; „Czemu Pan, będąc 
prezydentem ministrów nie przeprowadził sam 
tych zarządzeń" ? 


żądaniu, hv cieśniny zostały dla wszystkich vo- 
krętów zamknięto. Sojusznicy zamierzają zapro- 
ponować Turkom przewodniciwo w komisyvi mie- 
dzynarodowej, by ich w ten sposób skłonić do 


ustępliwości. Przypuszczają tu, że Turcy na 
wszelki wypadek nie myślą zagradzać solie 


drogi do dalsżych rokowań i dlatego nie przy 
łączą się do żadań rosyjskich. 
—8006— 


WOLNA IRLANDYA. 
LONDYN. 7. gradmia. (Pat) Król podpisal 
dekret wprowadzający w życie koustytucyę im 
landzką. 


0 — 


GUBERNATOR IRLANDYI. 

LONDYN. 7. grudnia. (Pat) Healy mianowa- 
ny został VOR pariti gubernatorem wolnego 
państwa irlandzkiego. 

— tte 
0 dozór nad artykułami spożywczymi. 

WARSZAWA, 6 12. (Pat). „Przegląd Wie- 
czorny* podaje : Ministerstwo zdrowia opraco- 
wało projekt ustawy o dozorzenad artykułami 
żywności i przedmiolami użytku. Projekt ustawy 
jest obecnie uzgodniony z projektem minister- 
stwa przemysłu i handlu, 

KŁ — 
Skazanie sprawców zamachu na 
Scheidemanna. 

WIEDEŃ 6 12. fPat.) „N. Fr. Presse“ z 
Lipska. Trybunał państwa dla ochrony republi- 
ki skazał dziś sprawców zamachu na Scheide- 
manna, a to Qełschlagera na 10 łat i 8 miesią- 
ce ciężkiego więzienia, a Bustern na 10 lat wię- 
zienia i 10 lat utraty czci z powodu usiłowane- 
go morderstwa. 


— B 0 9 —! 
SPRAWA CIEŚNIN. 
WIEDEN. 7. gradnia. (Pai) „N. Fr. Pres- 


se z Lozanny: Jak sią zdaje rozdźwięk wiedzy 
delegacyami pańśiw sprzymierzonych w spra- 

wie cieśnin. pow stały wskutek zastrzeżeń włos. 
kich zakończył się. Weżoraj odbyła si? konfe- 
rencya między delegacyani francoska i angiel- 
ską, na której omawiano kwestyę przejazdu 
okręjów wojennych przez cieśniny. Komferencya 
doprowadziła do porozamienia. Następnie pro- 
wadziły wspomulane delegacye narady wspól- 
nie z dełegacyu włoską, która. wedle infonnacyi 
pochodzących z kół włoskich otrzymała nowe 
mstrukcye od swego rządu! i w myśl lego cofnę- 
la zastrzeżenia wysunięte dnia poprzedniego. 
W ten sposób zastał przywrócony jednolity, 
fronl ©rzymierzotrych w sprawie cjeśnm. 


Nr. 278 


Poranek kinemategraficzny, 


W piątek dnia 8 bm. odbęd ie się staraniem 
Uniwersytetu Ludowego trzeci poraek kinowy w 
sali kina „Marysieńka“ przy pi. Smolki. Wyświe- 
tlony zostanie film p. t. „CÓRKA PREZYDEN- 
TA“, dramat z życia w 6 aktach, oraz film 
naukowy „Motyl - Trupia główka“. 
| Bilety bez względu na miejsce po 500 mk. 
już są do nabycia w księgarni Ludawej przy ul. 
Szajnochy l. 2. 
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KATASTROFA W PRZEMYŚLE CZESKIM. 

PRAGĄ, 5. 12. Związek przemysłowców na 
Morawach rozesłał do swych człanków kwe- 
slyomaryusze o stanie za(ruńnienia. Za normalny 
stan. zatrudniopych w fych kweslyonaryuszach 
wzięto rok 1914 z 25065 zatrudnionych robot: 
ników. f 

W r. b. w październiku pracowało w fa- 
brykach przemysłowych na Morawach 12766, 
w listopadzie 11160 roholników. Z 12766 rob. 
w październiku pracowało po 6 dni w tvgod- 
a 17Wapo 5 dn 2008," pó dimi 2017, pó 
3 dni i mniej 1400. 

Największe bezrobarie grozi w przemyśle 
tkackim. W r. 1914 pracowało według podanych 
kwestyonaryvuszów w dech fabrykach tkackich 
14927 robotników, obecni? w paździsrniku 1636, 
na początku listopada już tylko 1397. Z tvch 
zaś nawet dziesięta część nie pracowala po 5 
dni w tygodniu. 

Dane te nie obejmują najbardziej uprzeme- 
słowionych, t. j. północno-wschodnich, Moraw, 


w których hezba hezrobołnych jest większa. W 
SZ Witkowickich ubvtek robotników wobec 
. 1914 wynosi 10.000 do 12.000. 
—aez— 
PAPIESKA MISYA W ROSYL 
MOSKWA, 6. 12. (Pat). Od' listopada w 


okregu dońskim rozpoczeła działalność pa- 
pieska misya pomocy głodnym, która objeta. 
fumkcyę włoskiego Czerwonego krzyża. Misyn 
żywi 1500 osób. 
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MIĘDZYNARODÓWKI KOMUNISTYCZNE. 

MOSKWA, 6. 12. (Pal). Trzeci kongres Pro 
Internu uchwalił jednomyślnie rezolucyę posta 
nawiającą ścisłe wspóldzjalanie Pro fniernu + 
Com Internem zgodnie z uchwałami konferens: i 
pracy we Francji. 


—WAE— 


PRZESILENIE W GRECY|. 
WIEDEŃ, 6. 12. (Pat). fak donosi „N. 
Tageblatt“, król grecki zażąda] rozwiązasii ko- 
mitetu rewolucyjnego oświadczając, że tylko pod 
tym warunkiem będzie nadał sprawował rządy. 
—4 3 6 
Budżet Stanów Zjednoczonych. 
WASZYNGTON, 5 12 (Pat) „Reuter“. Sesia 
kongresu zosiała wczoraj otwarta. Pierwsze ple- 
narne posiedzenie było poświęcone sprawozda- 
nia prezydenta, Projekt budżetu, który przedło- 
żył Harding określa wydatki ogólnie na sumę 
3,180,843,000 dolarów z nadwyżką dochodu na 
180,960.000 dolarów. Największe wydatki prz*- 
widuje budżet marynarki wojennej, Wynoszą 
one 298,881.000 dolarów, Wydatki na armię 
przewidywane są w sumie 256,552.000 z czego 
przypada 126,787.000 na żeglugę powietrzną. 


WYPADKI KOLEJOWE W WARSZAWIE. 
|. WARSZAWA. 6. grudnia. (A, W.) Dziś dwo- 
rze* główny w Warszawie był widownja 2 ka- 
tastrof kolejowych. Pierwsza zdarzyła sic v ft 
7. rano, skutkiem, zderzenia parowozu, ktory 
uderzył w jeden z wagonów odjeżdżającego po- 
ciągu lódzkiego. Rezultatem hyło wykolejsni? i 
przewrócenie wagonu osobowego zapelimonego 
pasażerami. Ofiar w ludziach, poza kilku po- 
tłuczonymi nie było. Skutki:m katastrofy do 
południa z dworea głównego nie odszedł ži- 
iden pociąg. Druga kalastrofa wydarzyla sto sku- 
kiem Uderzenmi: parawozu manewrułjącego na i 
mii o wagony towarowe. Tym razem 2 wagony 
spadły z nasypu Skutkiem zalarasowania torów 
wjazd na dworzec główny został utrudniony. 

—a.% 
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„Najznamienniejsza konferencya od r. 1918“. 


WIEDEŃ, 6. 12, (AW) Z Londynu donoszą, 
że Poincare wraz z resztą delegatów francuskich 
w piątek przybędzie do Lonilynu. Mussolini przy. 
jedzie w towarzystwi2 ministra finansów, oraz 
włoskich członków komvsyi reparacyjnej. Pierw- 
sze obrady odbędą sie w sobotę przed poiudniem. 
Nie wiadomo, jak diugo potrwa konferencya lon- 
dyńska, powszechnie sądzą, że przed 18 bm. kon- 
ierencyą brukselską nie bedzie można rozpocząć. 
Na konferencyę - bruksełską zaproszone zostaną 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Ka 


Dramat rozgrywa się pośród 
ludzi i zwierząt podbieguno- 
wych. - Prześl czne zdięcia z nat. 


dziś KINO CHIMERA. 
E VORTARON EDA SPE EEEE 
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wypróbowanym czerwonym sztandarem socja- 
lizmu, rozwinęli w nacchodzącym roku, owocną 
pracę- W tych ciężkich warunkach na tem 
większy poklask zasługują fakty, przytoczone 
w sprawozdaniu przez sekretarza kol. Ruciń- 
skiego, a mianowicie: wykłady publiczne, wie- 
czory autorskie i referaty w sprawie ogranicze- 
nia w studyach  miodzieży  miepolskiej itp. 
Obok tego udział reprezentantów związku na 
skiego Harweya w klubie amerykańskim. Harwey AE m a R W å Baba pras Bon 
oświadczył. że zebranis premierów w Londywe NACE sę adi a I = ke R" 
jest najznamienniejszem zebraniem od r. Bis |, a młodzieży socyA PAŃ 6 o a 
Jeżeli europejski problem gospodarczy nie Aoao N przedsta- 
dzie na konierencyi londyńskiej chociaż częściowo | ` wić ja > i 
rozwiązany, wówczas e p» wie, coby mo-|! | = oży |od o aż spra rad 
gio ochronić Europę przed katastrofą. Europa ustępojacsko NL DE e wg pw E i 
nie będzie mogła dłużej jak rok żyć w dzisiej- had. A re w ps dn p. i 
szych warunkach. W Londynie musi nastąpić Aeg ni dad den" AL a 
w najbliższym czasie porozumienie w kwestyach kj pc Aleca iloryam. 
Przed przejściem do następnego punktu po- 


też Rumunia, Jugosławia, Grecya i Portugalia. | gospodarczych. Od zebrania londyńskiego zależy 
"WIEDEŃ, 6. 12. (Pat.). „N. Fr. Presse“ z |los i dobrobyt wielu milionów ludzi. 


rządku dziennego, udzielił przewodniczący głosu. 
obecnemu na zgromadzeniu poecie p. B. Jasień- 


Londynu donosi o mowie ambasadora amerykan- —...— 


Niemcy znowu oporne. 


WIEDEŃ. 7. grudnia. «Pat) „N. Fr. Pres- 
se“ donosi z Berlina. W kotach dobrze pojntor- 
mowanych zarówno w rządzie cemramy u, juak 
i buwarskim sa zdanja, że Niemcy nie nogą za 
płacić wyznaczonej im przez konferencyę am: 
basa lorów kury w wysowości | raijona marek 
w złocie tytulem odszkodowań xa zajścia w 
miasłach bawarskich (gilzie dopuszczono się wy- 
Kroczeń przeciw oficerom koalicyjnym. — Red.) 
Wykluczone jest również, aby le miasta mogly 
lę sumę same zapłacić. W tym duchu wysłoso- 
wana zostanie nota rządu niemieckiego do kon- 
ferencyi ambasadorów. Na konieroncyi lej, take 
że postanowiono. że jeśliby Niemev nie uiścily 
tej sumy. sprzymierzeni mają prawo ściignaż 
ja sobie tytułem odszkodowań w okupowanych 
obszarach w Nadrenii. Tego Niemcy nie chcą 
przyjać do wiadomości, podobni» jak i innego 
żądamia koalizcij, by bawarski premier złożył 
usprawiedliwiene wypadków na piśmie. 

o r LEÓN ARE E --  ZEEECZEDD 


SĄD NAD MINISTRAMI BUŁGARSKIMI. 
SOFIA. 7. grudnia. (Pat.) Rozprawa w pro- 


skiemu. Mowca zwrócił się do zebranych ze 
słowami podziękowania, za poparcie udzielone 
ima przez „Zycie“, wobec zamachu na wolność 
słowa ze strony młodzieży endecko-klerykalnej. 
Zaznaczył, że wystąpienie młodzieży socyali- 
stycznej zrehabilitowało opinię akademicką, 
którą shańbili ci, co uważając się za prawo- 
mocnych do decydowania, o warłości pewnych 
kierunków sziuki, wykazują na każdym kroku 
kompromitującą ignorancyę. Na wniosek za- 
rządu uchwalono rezulucyę, protesiującą prze- 
ciw występywaniu pewnych odłamów imieniem 
całości młodzieży akademickiej i piętnującą 
barbarzyskie meiody knebiowania ust artystom. 

Następnie przystępiono do wyboro nowego 
zarządu. W skład jego weszli, jako przewodn. 
kol. Fróhlich, zast. Janicki, sekr. Klimek, 
Ochman, Dzięgała, Kuźmiński i Krum. Po- 
zatem jako zastępcy, kol. Staub i Neuteich. 
W przemówieniu programowem podkreślił kol. 
przew. Fróhlica konieczność wytężonej pracy 
samokształceniowej, oraz rozpoczęcie akcyi świa- 
towej w masach robotniczych. (Oklaski), Po- 


ROZRUCHY W BUŁGARY!. ` 
SOFIA. 6. grudnia. (Pat) Bułg. Ag. Tel. 
Wczoraj o godz. 5. nad ranem, banda utwo- 
rzoma z automobilistów macedońskich oraz zwo- 
lenników bloku opozycyjnego, wtargnęła do mia- 
sta Muesłendil, o 100 km. od Sofii. i nie na- 
potykając na żaden opór, przerwała komunika- 
cyc ze stolicą oraz uprowadziła tjikunastu ma- 
cedończyków. Jedna kobieia została zabita. 

SOFIA. 6. gradaia. (Pat.) Balg., Ag, Tel. 
Wczoraj popołudnin miasto kuestendi! zostało 
odebrane przez oddział wojska, którym dowo- 
dzit osolus:j. minister wojny Tamof. Nutomoki- 
liści macedońscy w sile niespelnu 400 ludzi 
npaścili miasto bez oporu. 

Le SEREK ANI LUZIE. FERIE RO S ZERWK 


Walne Zgromadzenie „Życia“. 


Sympatycznem wrażeniem odbiło się na 
tle beznadziejnej szarzyzny, zalanego kołtuneryą 
endecką, życia akademickiego, doroczne ogólne | zatem piany naszej pracy pozostaną bez zmiany, 
zgromadzenie, związku polskiej akad. niezależnej Liczne -wnioski i interpelacye obecnych, 
młodzieży socjal. „Zycie“ odbyte w dniu 2-go zdążające w kierunku rozszerzenia działalności 
grudnia hr. Zebranie stworzył przewodniczący | „Zycia“ uzupełniły w niejednym szczególe płany 
kol. Skalak, który w przemówieniu swojem | na przyszłość. Jest nadzieja, że nowo-obrany 
zwrócił się do licznie zgromadzonych towa- fzarząd idąc śladem swych poprzedników, do- 


resie przeciw członkom gal inetu Radosława za- 
kończyla się węgpraj. Wyrok zostanie ogłoszony 
AA. MIESLĄC. 


się trudnościami, jakie napotyka na opano- 
wanym przez reakcyę terenie wyższych uczelni, 


-es praca socyalistyczna,- lecz by skupieni pod 


"Zr 


za ciasną oborą, istnieje jeszcze świat ogromny, 
widny, słoneczny i królewsko piękny, od któ- 
rego czlowiek oddzielil jego i jego matka wil- 
gotneni larcicamj stajni, aby z nich podle cią- 
gnąć zyski, a to tylko dlatego, że on jest czło- 
wiekiem, który za ceną lichej stajni i wiązki 


W. RAORT. 


CIELĘCA HISTORYA. 


rzyszy i sympatyków z apelem, by nie zrażali/ 


rzuci swą cegiełkę dla urzeczywistnienia tych 
ideałów, których koryfeuszem powinna być 
młodzież akademicka. (sekr.) 


jra 


Widok matki jego Krasułki. przeżuwającej 
flegmatvcznie buraki czy też kartofle, sprawiał 
mu niewyp widziany ból i wstret. Owe jej li r-. 
ne zastosowani» sią do roli, jaką człowiek jej 
narzucił, burzyło mu w żyłach krew, zasłania- 
jaca mu w gniewie oczy czerwonym rańiuchem, 


(Ciąg dalszy). 


Nie pomogły dwie poduszki, któremi Stefan 
nakrył sobi głowe, ho ryk obu zwierząt docho 
tat da każdej szczeliny, przeldzjerał się przez 
scjany, jakby te byly £ papieru i rwał uszy, 
jak łoskat potężnego gromu, 

Stefan. nieprzytomny wprosi ze złości. zlazł 
„ łóżka i rozpętał Łyska z łańcucha. 

— Poczej dyable! — rzekł w ostalniej pasyi, 
wychodząc ze stajni — Jutra z ciebie bebechy 
wyprają w jaleel.. 

Ciele zrozumiało. 

Tej nocy, w przeciwieństwie do rodzimy 
Siefuna, Łysek nie zmrużył oka, gdyż grożba 
rzucona na odehodnem przez Stefana, dała mu 
voznać cały ogrom niehezpieczeństwa w któ- 
rem Się znajdował. 

Z matkę swoją Krasulą wdawał się Łysck 
tylko rzadko w dysputy gdyż uważał ją za istotę 
ograniczona, pełną przestarzałych przesądów i 
spodloną długą miewołą, klóra pozhawiła ją 
wszelkich szlachetniejszych porywów, ideałów 
pragnień, uwzyńiwszy z niej kezmyślną istotę, 
óra zwykła byla uważać swego pana - czł: 
ieka, za alfa I omega całego wszechświata. 

Lysek gardził człowiekiem z calej glębi 
wej cielęcej duszy 
Choć młody jeszcze, przeczuwał już, że po 


Żarcia, ma prawo pozbawiać jch najszlachetniej- |i wpędzającą mu serce w gorączkowe bids 
szych dóbr każdej istoty — wolności. I żyło owe cielgu þoku swej malki, zupełnie 
Ow wyzysk słabszego przez silniejszego, | przez nią niezrozumiane i obce, choć wyszło z 
nępełniał Łyska wiecznym buntem, który mu |jej łona i było koscią z kości, krwią z krwi jej 
nocami sen z oczu spelzał i cjasną przestrzeń | własnej. í 
stajni zamieni na isine piekło, w klórem rie- — Czy ty matko. nie odezuwasz czasem 
lęca dusza jego szamotała się opętańczo, nie |pragnienia, aby sję pozbyć tego Jaħcucha ze 
znajdując punktu wyjścia z zaczarowanego koła, | szyi, — pytało nieraz cjele. — Czy nie pragniesz 
którego ogniwa skladaly się z wiecznie narzn- , sią wyrwać z tej ciasnej stajni w świał, słońce, 
cającego się na myśl słowa: „czemu“? życie?..., 

Rozwiązanie pytania „czemu, zaprzątywalo — A to po co? — odpowiedziała matka. — 
mu mózg całenń dniami, choć czuł i wiedział | | cóż mi świat, życie i twoje nierozumne ideały 
o tem dobrze, że we własnym zakresie myśło- | dać mogą?.. Tu mam swój cichy kat, swoje ja» 
wym nie rozwiążm owego trapjącego go pro. | dło w porę i życie uregulowane jak w zegarku... 
bleu. — O matko! — wołało oburzone cielę. 

Hen! -- tam, gdzieś daleko, za terai tarci- |— Czy pojmujesz, że lo uregulowane życie jest 
cami są może cielęta, które ów problem może |właściwie normą, Którą człowiek ci narczuch i 
Już rozwiązały i kroczą po qui takiego życia, ja- |po za która, ty absolutnie wyjść nie możesz? .. 
kie sobie same wytyczyły w przestrzeń wszech- | Czy nie pojmujesz tego, że owe względne wygo- 
świata, ku słońcu, dobru, równości i sprawie-:| dy, które masz tutaj, zapewnił ci człowiek nie 
dliwości... ć dla ciebie sariej, ni dla twego mdywiduałnego 

bęsknił Lysek całą potęgą młodej i wie-| ja” — ale w tym celu, aby twoje mleko była 
rzącej duszy cielęcej do tych wymarzonych kra- | smaczniejsze i wydatniejsze, aby twoje mięso 
in i Żysia bez naleciałości harbarzyństwa, wy- było tłuściejsze, gdy pójdzież na rzeż?... 
produkowanego przez kulture — aż chory byt — Nie myślę o tem, i wcale mi z tem do- 
z nostalgii za idealem... heze! — przyznawała otwarcie matka, żująe 

fezy dziwić sję romanfycznemu cielakowi, | smakawicie jadło. 
że w bezsilności swojej mścil się przy każdej 
nadarzonej sposobności na. swoich panach?... 


(C. d. nh 
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Nowiny z dnia. 
Lwow 7. grudnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: 


Czwartek 7 grudnia o godz. 7 wiecz. „Bracia Ler- 
che”, komedja w 3 akt. Adama Asnyka. 
Piątek 8 grudnia o g. 3 pop. „Gobelin“, krotochwila. 
Piątek 8 grudnia o godz. 7 wiecz. „Żydówka“, ope- 
ra w 4 akt. Halewy'ego (gościnny występ bohaterskiego 
tenora Í. Dygasaj. 
gier 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródacka 2 b: 
Czwartek 7 grudnia o 7 wiecz. „Sublokatorka". 
Piątek 8 grudnia o 7 wiecz. „Sublokatorka”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, uL Słoneczaś 
Czwartek 7 grudnia o 7 wiecz. „Japonka“. 
Piątek 8. grudnia o g..3 pop. „Bajadera“, operetka. 
Piątek 8 grudnia o 7 wiecz „Japonka“, operetka. 


Po każłdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszysikici 
kierunkach. 


—46— 

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI*,' Szkoły 

dramatycznej, ul. Chorążczyzny l. 7 

Piątek 8. grudnia „Przechodzień“, sztuka w 3 aktach 
Bogdana Katerwy: 

an 

TEATR ŻYD. dyr S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 

We czwartek 7 grudnia „Mały milioner", operetka. 


— ase- 


REPERTUAR RIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 
Czwartek, 7 grudnia: LEW SIROTA pianista 1637 
4 —a— 
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourlarda 1. 5.). 
W piątek, 8-g0 bm. i w szbolę, 9 go bm. 
6 godz, 6'15 przy ul, Bouriardu 5, wykład Doc, 
Uniw, Dra Ilartleba pl.: „Kultura epoki Jagie!- 
ienów* (z obr. świetł.). 
W poniedziałek, 11-go bm. o godz, 6'15, 
wykład Dra Wereszczyńskiego pł.: „Historya 
rozwoju miasta“, 
Śp. WYDRZYŃSKI EDWARD, kpt W P, 
były żołnierz brygady Pilsudskiego, uczestnik 
I załogi obrony Lwowa, w szkołe im. Siealuc- 
wieza, odznaczony trzykrotnie krzyżem walscz- 
nych i za dzielne ocalznie mienia państwowego 
w czasie nawały bolszewickiej w r. 1920 w Do- 
linie krzyżem Polonia Restil. — zmarł w v- 
statnich dniach iragiczną Śmiercią. Pogrzeb od- 
będzie się 7 grudnia o godz. ? po południu z 
krypty GO. Bernardynów we Lwowie. 
DZIŚ CZWARTEK ODCZYT PARANDOW- 
SKIEGO w Kasynie: „Rzym czarodziejski (eza- 
rownice, astrołogowie, magowie, cudotwórcy). 
Reszta bilelów w Księgarni Naukowej. 
GOŚCINNE WYSTĘPY IGNACEGO DYGA 
SA. Dyrkcyt Teatrow Miejskich udalo się pozy- 
gkać na dwa występy siawuego bohaterskiego 
tenora Ignacego Dvgasa, który dziś jest w Pol 
sce pol wielu względami nięprześcigniony. Dy- 
gus śpiewać będzie w piątek w „Zędówceł, w 
sobotą w „Opowieściach Ioflnana*. Wiadomość 
o występach Drgust wywoła napewno ogrom- 
ne zainieresowani>, lom więcej, że znakondły ar- 
tysta jesi szuakum gościam i cieszy się slawą 
pierwszorządną. Obie kreacyc należą do naj- 
lepszych w repertuarze tego mistrza. Bilety, 
wcześniej do nabycia we wszystkich kasach. 
„COPPEŁIA" (rzyaktowy balet wystawiony 
zśeńłya przepychem i jazyjęly z dawno nie wi- 
dzianym u nas enluzyaznem, powtórzony hę- 
dzie w niedzielę. 
NOWA OPERETKA. Po ogromnem powo- 
fzeniu „Bajadery”" i „Japonki” dyrekcyu wy- 
stawia w najbliższych dniach piekną operetkę 
romantyczną w stylu biedzzmaycrowskim p. t 
„Słomiana wdówka” znanego kompozytora Bie- 
cha. Operetka otrzyma znowu pierwszorzędną 
vbsadę, nowe Kostymmy i ilekorażye i stylowy 
balet. Reżyseruje ię nigdzie dotąd na polskiej 
scenie nie graną operetką p. Kuligowski. 
POŚWIĘCENIE | OTWARCIE TEATRZYKU 
DLA MŁODZIEŻY. W piątek, 8. b. m. o godz. 
Miej przed południem odbędzie sje uroczyste 


poświęcenie i otwarcie Teatrzyku dla młodzie- 
źy, urządzonego przez koło rodzicielskie I-go 
gimn, nalem. przyrodniczego jm. Mikołaja Ko- 
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„DZIENNIK 


LUDOWY" 
pernika || Soła realna) przy ul. Kubali. Wie- 
czarem dnie tego Koto milosników sceny tego 
gimnazynm odegra „Zamslę” Fredry. Początek 
o godzinie 6. wiecz. Teatrzyk dla młodzieży re- 
konstruowany kosztem okolo 10 milionów mk. 
przez koło rodziciełski: i hojnych ofiarodawców 
jest pi rwszen we Lwowie ufejscom rozryw- 
kowemj i kapi z czasem w swych pieknych mu- 
rach cała. młodzież szkół lwowskich. 


OSTRE STRZELANIE. Dnia 12. grudnia 
b. r. odbędzie się w godzinach porannych u- 


stre strzelanie na Sirzelnicy polowej na Blo- 
niach Zamarstynowskich. Objekty strzelania za- 
bezpueczone przez posterunki, które pouczają 
odpowiednio ludność. Przesirzega się publicz- 
ność o przekraczaniu granicy pasa niobezpie: 
czenstwa i zastosowania sje do wskazówek u- 
dzielunych przez wojskowych wartowników o- 
strzegawczych. 

WYSYŁKA PIENIĘDZY NA G. ŚLĄSK. We- 
dle komunikatu ministerstwa poczt i tel, od d. 
1 stycznia 1923 wprowadza się obrót pieniężny 
zapomocą, przekazów telugraticznych między pol- 
ską częscią G. Śląska a mnemi dzielnicami Pol- 
ski. Kwota przekazu ielcgraficznego z polskiej 
części G. Śłąska do innych dzielnie nie może 
przekraczać 25.000 nkp., z innych zaś dzielnie 
do Górnego Śląska 300.080 mkp. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie nobowano wczoraj obce waluly, padob- 
nie jak w poprzedaich dniach. 1 dolar 16.300 
do 16.500, marki niem. 1'80—2, leje rum. 95— 100, 
franki frare. 1150, fr. szwaje. 3150, kor. czeskie 
510, kor. austr. 0'22, ft. szteri. 77.500 mkp. 

MIESZKAŃCY UL. SUPIŃNSKIEGO, a szcze- 
gólnie domu pod l. 3, są ciągle  zniepokojeni 
krzykami i awanturami wesołych còr Koryntu, 
w tym domu zamieszkałych. Ciągłe wrzaski, a 
następnie bilki tych dam ze swymi „adoratorami'* 
są na porządku dziennym. Należy się spodziewać, 
że dyrekcya nolicyi, do której już kilka skarg 
wpiyneło, położy nareszcie kres tym orgiom i 
uwolni mieszkańców tej ulicy od tych hataśli- 
wych „panienek, 

BRUTALNY PRACODAWCA. Już od dłuż- 
szego czasu mie zajmowaliśmy się p. Applem, 
wiaść. zakiadu fotogr. „Sztuka“. Obecnie poda- 
jemy do wiadomości ogółu robotniczego, że paa 
ten wypojiczkował zajętego u siebie pracowniką 
nie szczędząc mu przytem dosadnych wyzwisk. 
Temu panu, który na pracy robooiników doszedł 
do milionów, zdaje się zapewne, że mu już 
wszystko wolno. Pan ten, który swojemi sekatu- 
rami ruejednego u siebie zajętego pracownika 
moralnie policzkował, sądzi, że teraz przyszedł 
czas i do fizycznej rozprawy. Niestety, spolicz- 
kowany pracownik nie odpowiedział mu pięknem 
za nadobne. 


Oczekujemy, że klasa robotnicza, która czę- |-- 


sto-gęsło zachodziła do tego zakładu fotografo- 
wać się, zapamieta sobie tego brutala i będzie 
omijać ten zakład. Spodziewamy się, że i rodzice 
zrezygnują z takiego pedagoga i nie oddadzą 
dzieci swoich na uczniów do człowieka u któ- 
rego poza wyzyskiem i sekaturami niczego wię- 
cej się nie dorobią. | 
DONIESIENIE O OSZUSTWO MIESZKA- 
NIOWE. Juda Frost, kupiec, zamieszkały w 
Pasażu Fellerów pod l. 4. doniósł policyi, iż 
w kwietniu br najął 2 pokoje z kuchnią 
u Franciszka Glińskiego, zamieszkałego w Rynku 
L 29. w jego realności przy ul. Bema |. 1, 
Giiński, jak opiewa skarga pobrał „odstępnego* 
pół miliona i 50.000 Mp. jako roczny czynsz, 
lecz mieszkanie te odstąpił dr. Fernowi. Na- 
stępnie Gliński pobrat dodatkowo 60.000 Mp. 
od Frosia, obiecując mu mieszkanie przy ul. 
Kordeckiego. Wszystko to jednak było nic- 
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Wojeweda Józei Rymer. 


Zmarły dnia 4. b. m. wojewoda śląski, Józef 
Rymer, był wybitnym działuczem nar. partyi 
robotniczej i z jej rumienia został wylrany na 
posła do sejmu ustawodawczego. W roku 1919, 
wysłany byt na I. konferencyę międzynarodo- 
wą pracy w Waszynglonie, jako drugi delegat 
rządu. Po wybuchu powstania na G. Śląsku 3. 
maja 1921 r, gdy ówczesny komisarz plebis- 
cylowy % ramienia rządu polskiego, pos. Kor 
fanty, przyłączył się do powstania, i złożył 
urząd komisarza, na jego miejsce powołano $. 
p. Józefa Rymera. 

Następnie został on prezesem Rady Ludo- 
wej, urzędającej w okresie plehiscylu, aż do cza- 
su przejęcia Śląsku przez Polskę, wreszcie — 
pierwszym wojewodą, ślaskini. 
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Podwyższenie podatku spożywcz, od czkru 


Od dnia 30. listopada r. b. zaczęło obowia 
zywać na całym, obszarze Rzeczypospolitej Pol 
skiej z wyjatkiem obszaru województwa śla- 
skiego rozporządzenie rady ministrów o pod: 
wyższeniu podatki, spożywczego od cukru. 

Rozporządzenić podwyższa podatek spo 
żywczy od cukra z dolychczasowej kwoty 30 
tys. mk. na 60 tys. mk. od. LOQ kg, ecakru wagi 
netto. } 

Zgodnie z par. 2 rozporządzenia ministra 
skarbu uprawniony jest do zwolnienia w ca 
łości lnb w części od podatka cukior, wywo 
żony zagranicę Polski w stani naturalnym lub 
przetworach cukrowych. 


w 
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Zakaz sprzedaży alkoholu. 

Na zasadzie art. 7. p. h) ustawy z daia 28. 
kwietnia 1920, Dz. ust. Nr. 37, p. 210, Dyrekcya 
poliyci wydaje bezwzględny zakaz Sprzedaży i 
podawania napojów alkoholowych na czas trwa- 
nia przeglądu wojskowego, t. j na czas od dnia 
10. grudnia do dala 24. grudnia b. r. wiączmie, 
oraz oü dnia 20. atyczuja do dnia 23. stycznia 
1923 więcznie. 

Winai przekroczenia powyższego zakazu, o 
ile czyn nie podlega Surowszemu ukaraniu, w myśl 
przepisów art. 8. powyżej powołanej ustawy, 
ulegną w drudze administracyjnej karze grzywny 
do 20.000 mk. lub aresztu do 1 miesiąca, w razie 
zaś powtórzenia przekroczenia grzywny do 100 
tysięcy mk. lub aresztu do 3 Kkiesięcy. 

Kary aresztu i grzywny mogą być nałożone 
jednocześnie. Nadto może być orzeczone colnię- 
cie koncesył na sprzedaż lub wyszynk napojów 
alkoholowych. 


Bun 
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Zagadkowe morderstwo. 


Pomimo sądów doraźnych i rozslrzeliwań 
bandytów, zbrodniczość nie zimnijejsza się w 
kraju. 

Wezoraj znów  nadeszta 
przedostalniej nocy w Peklińcach, pow. żól- 
kiewskiego, zamordowano strzałem karalfno- 
wym gospodarza Mikołaja Płudnego. Wywiadów - 
cy policyi ze Lwowa, Lundrowski i Lorch wyje- 
chali na miejsce w celu przeprowadzenia śledz- 
twa i poszukiwaniu za mordercami. 
SIEKIERĄ OBRONIŁ SIĘ PRZED NAPADEM 

W Zarzeńcu, pow. włocławskiego, gospo- 
darz Aleksander Zapiec, sprzedał zienyę za 2 
miliony murek. Pierwszej nocy po sprzedaży, 
Zapiec usłyszał szmer za oknem i trzask lama- 
nych ram okiennych 

Byli to uzbrojeni bandyci w liczbie 5 osób, 


wiadomość, iż 


prawdą. Frost podaje iż sprzedał dolary po| ktorzy wybrali się po owe 2 miliony marek. Za- 
3725 Mp. aby uzyskać gotówkę, którą wyplacił| piec zoryeniował się szybko, chwycił siekierę i 


Glińskiemu. Obecnie poszkodowany oskarza 
tego kamienicznika o oszustwa, a swą stratę 
oblicza na 3 miliony marek. 

MŁODA, LECZ Z  „PIĘKNĄ* PRZE- 
SZŁOŚCIĄ. 19-letnia Wanda Sołtys, notowana 


i karana za kradzieże, 
Wiktoryg Reciuk w 
przy ul, Grodeckiej 


wraz ze swą koleżanką 
restauracyi Pomeranza 
wypiła trunków na kwotę 
ponad 10.000 Mp. W międzyczasie Reciuk 
zbiegła, zaś Sołtys nie miała pieniędzy 
wyrównanie rachunku, osadzono ją w areszcie. 


ną; 


przyczaił się pod oknem. Gdy pirwszy opry- 
szek wsnnąl głowę do okua w tej chwili Za- 
piec ciął go sjekierą. 

Powsiało zammeszunie wśród bandytów, któ- 
rzy też szybko zabrali rannego kolezę i ulotni'i 
się. Zapiec wszczął alarm we i Wszysę 


wsi. 

chło uzbrolwszy sjo w co kio mógł, udali s 

w pościg, kierując sje śladami krwi na śnieg 
Wkrólce leż dopędzono i ujęto wszystkie 

bandytów, kiórych oddano w rece policyi. 
i + —4400:— 


12 dzień 

Przesłuchanie kilkunastu dalszych świad- 
ków nie dostarczyło żadnych viskawszych lub 
ałsznanych szczegółów. 

Św. Zofia Myszkowska, właśc. mleczarni 
„<ofia' przy ul. Leona Sapiehy, twierdzi, że 
nie poznaje oskarżonych, czy kiedys bywał 
w jej mleczarni, z tej przyczyny, że to już rok 
minął od ich aresztowanie, Jedynie (irosserową 
coś niecoś sobie przypowjna. Oświadcza, że do- 
piero wstała po cieżkjej chorobie i nie może dziś 
odpowiadać. Wobec lego przewodniczący pole- 
cit jej przyjść we włorek. 

Z kolei zeznawała św. Stefania Ustrzyska, 
wdowa po lekarzu. Ogroranie zdenerwowana, 
wielu rzeczy, ktore zeznawała w śłedztwie już 
śobie nie przyponjna. Opowiada, że w roku 
1920 wynajęła mieszkanie osk. Meszaresowi, 
a po jakimś czasie odnajgła drugi pokój zale- 
conemu jej przez Meszaresa, Cichowskiemau. 

Cichowski mieszkał u niej pod zamiemorem 
nazwiskiem Łukaszewicza. Za mieszkanie Z wik- 
tem płacił jej poczatkowo 8.000 mk., potem 
degi 17 tys. Dziwiła się pieraz skąd Uichowski 
bierze pieniądze i czem sio wogóle zajmuje, 
bo często calymi dniami przesiadywał bozczyn- 
mie w domu. Odwiedzała go czesto Grosserowa, 
przyczem tytułowała go „wuju”. Przychodził 
także niektorzy inni oskarżeni. a Langer noco- 
wał nawet u niego kilka razy i zostawił tam jJi- 
kąś walizn. Po aresztowaniu oskarżonych, agent 
policyjny, w «czasie nieobecności świadka w 
domu, otworzył mieszkuni: i walizę tę zabrał. 

Św. Matylda Bortnikówna, byla hufefową 
z kawiarni „Republique“ zeznaje, że osk. Pisz- 
Kiewiez bywał często w kawiuni Również osk 
Chomyn zachodził tam nieraz. Świadek opowia- 
da,, że Piszkiewicz szastał pieniądzmi i jej sa- 
mej dawał niejednokrolaoie po 10 do 15 lysięcy 
(działo się to blisko przed dwoma łaty). 

Potem Porinikówna opuściła posadę w ka- 
wari, ale chodziła (am czasem na herbatę i 
widywała jeszcze Piszkiewicza, ale już wido- 
cznie mie miał pieniędzy, bo ich nie rozrzucał 
jak dawniej. 


Poranek Poezji Brunona Jasieńskiego. 


Niedzielny poranek poczyi futurystycznej, u- 
rządzony przez redaktora „Zwrolnicy* Tadeusza 
Psipera i Brunona Jasieńskiego, od, 
był się w większym Spokoju, niż tego należało 
się spodziewać. Publiczność wypełniła sałę Tow. 
Muzycznego po brzegi ! przyjęła gości krakow 
skich apiauzem, który po każdym wierszu rósł 
w chwili, gdy pewien niezadowolony gość u- 
Siłował recytującemu przerwać, spolęgował się 
do owacyjnej demonstracyi. 

Tad. Peiper, który przez szereg lat brał 
żywy udział w życiu kuliuralnem zagranicy, po- 
przedzi] poranek prelekcyą. Swoje uwagi o pne- 
zyi futurystycznej 1 o jej najwybitniejszym przed- 
Stawicielu Br. Jasieńskim, podał w formie wy- 
twornej, a równocześnie tak lekkiej i dostępnej, 
że odrazu zdobył sobie audytoryum. 

Po nim wystąpił na esiradę Jasieński. głośny 
autor „Buta w Butonierce* í „Pieśni o głodzie', 
| wygłosił szereg swych utworów. Słyszałem 
Swego czasu wybitnych arlystów polskiej secny 
(Solska, Jaracza — a last not least Sew- Micha- 
lowskiegv), recytujących wiersze Jasieńskiego, ale 
twierdziłem na niedzielnym poranku, że najlep- 
Szym odtwórcą swych poezyi jesl Jasieński sam. 
Mimo że rezygnuje zupełni” z wszelkich efektów 
trików autorskich. Przedewszystkiem fragmenty 
lego poeatu robotniczego „Pieśń o głodz ie“, 
Szeroko zakreślonej ewangelii nowego człowie- 
ta, działały silnie swą porywającą dynamiką. In. 
ue utwory, jak rylmicznie doskonały „Marsz* 
t „Foot-bał wszystkich Świętych", wrażenie to 
botęgowały i lrzymaiy słuchaczy w siinem napię. 
“u do ostatniej chwili. Rzadko działa poezya 


śmiałe pod wzgłędem treści i formy strofy poezyi 
luturystycznej. 
Prasa lwowska przyjęła krakowskich poe- 


lak bezpośrednio na Humy, jak te gwałtowne i 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Proces uczestników kengresu Świętojurskiego. 


rozprawy. 

Ponieważ gazet wcale mie czyta, więc o 
aresztowaniu kongresu świętojurskiego nic me 
wiedziała, Dowiedziała sią dopiero, gdy do niej 
przyszedł ajani policyjny. 

Św. Anasiazya Skiba, dozorczyni prywatnej 
szkoły żeńskiej im. Hryńczeuki, w zabudowa- 
niach Św. Jura, poznaje wśród oskarżonych 
Aleksandra Czurę, który u niej wynajął lokal 
nu kongres Crum mieszkał od dłuższego czasu 
w zabudowaniach swiętojurskich u ks. Jachow- 
skiego. Znali go też tam wszyscy, jako Oleska 
sokołenke. pP 

Na dzień przed kongresem przyszedł do 
niej Czura i powiedział, że potrzebuje lokalu, 
bo jutro zjadą sie do niego „tóowariszi”, kłó- 
|rvel niema gdzie pomieścić. Ńkihowa chciała 
|mu na ten «sl odstąpić swe mieszkanie. Nie 
zgodził się na to Czura, mówiac, że o tym zjeź- 
dzie, nie śmie niki wiedzieć, więc odstąpiła mu 
jedną ze sal szkolnych. Za to dal jej (Zura 
D000 mk. Na drugi dzień rano, przyszła (ijgkow - 
ska z jakimś żyd i przynjosła w torbie her- 
bate, cukier, chleb, kiełbasę i inue prowianty. 

Później zaczeli sją schodzić „owariszi”, ale 
o samym przebiegu konterencyi świadek nic 
pie wię. 

Świadkowie F. Sohweitzer, plutniczy z ki 
wimi „De ła Duix" i 5. Kuiczyski, kelner, 
z «ukierni Jurkiewicza, zeznają, że oskarżeni 
Grosserowa, Cichowski Zuchowski i kilku in- 
nych zachodzili bardzo częsta do tych lokali. 
Kulczycki zwrócił nawet uwagą komisarzowi po- 
lievi Wagnerowi na Grosserowa, jako na osobę 
podejrzaną. Raz przychodzili da niej, ludzie 
wytwornie ubrani, to znów jakieś ohdarte indy- 
widua. (irosserowa siadała zresztą przy stolika 
tylko z jedną osobą, aby nie zwracać uwagi 
Załutwiwszy z nią jakieś sprawy, przysiadała 
się dv inmycb osób, oczekujących już przy in- 
nyeh stolikach. 

Na, tem rozprawę przerwano. 

Dziś dalsze przesłuchiwanie świadków. 


— epa — 


tów bardzo życzliwie — a nawel recenzent „Sło. 
wa Polskiego” po długich a jałowych wywodach 
stwierdził. że Jasieński jest — poetą naprawdę 
utalentowanym. Swinarski. 
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3 życia partyjnego. 

ZEBRANIE U KAFŁARZY, W piątek, 8 b. 
m. o godz. 10 i pól przedpołudniem odbedzie 
się w lokalu przy ul. Zielonej 7, L p. zgroma- 
dzenie pariyjne, na którem omawianą będzie 
obecna sytaacya polityczna, a klasa pracująca. 

Wzywa się tow. katlarzy, ceglarzy, kamie- 
niarzy, cukierników i kominiarzy, aby licznie 
na to zebranie się zjawili. 

Sckretarjat P. P, S. 

* ZEBRANIE PARTYJNE P.P.S W BO- 
RYSŁAWIL. W piątek dnia 8 bm. o godz. 10 
irano w Domu Ludowym w Borysławiu odbędzie 
się Zgromadzenie członków P. P, S. Wstęp za 
i legitymacyami. 

* WZYWA SIĘ tow. Horodyńskiego, przew. 
Zw. zaw. stolarzy, aby zjawił się w Sekretarya- 
cie P, P. S. w godz. urzędowych. 

c Sekretaryat P. P. S. 

* ZEBRANIE PRAC. GMINNYCH. W so- 
bote 9 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się w Związ 
ku pracowników gminnych zebranie partyjne 
członków i sympatyków P. P. $ z pośród pra. 
cowników gminnych. liprasza się wszystkich to- 
warzyszy pracowników gmimych, aby na ze- 
branie to Się zjawili. 


Sekretaryat P. P. S. 
* ZGROMADZENIE MURARZY. W niedzielę 
10 bm. o godz. 10'30 przed południem odbędzie 


5 
3 ruchu robotniczego. 
$ W SPRAWIE SPOCZYNKU NIEDZIEL- 


NEGO. We wtorek dnia 5 grudnia b. r. odbyło 
się zgromadzenie robotników iryzyerskich, nę 
kiórem zostala uchwalona następująca rezola- 
icya: „Zgromadzeni robotnicy iryzycrscy dnia 
b. b. m. uchwalają jednogłośnie wyrazić ener- 
giezny protest przeciw oszczerstwom Tozst?wa- 
nym przez majstrów, że robotmcy fryzyerścy 
pracują w niedzielę i świętą po domach 1 ten 
samym robią majsirom rzekomą konkurencye, 
siwierdzają, że pracownicy po domach w nie- 
dzielę nie chodzą, a ci żłórzy w niedziele pra- 
cuja są do tego zmuszeni i lerroryzowani przez 
niajstrów w ten sposob, że mając wikt u maj- 
strow o ile nie zecheą pracować ni» daslają 
wikiu. Zgromadzeni stoją na. stanowisku zupel- 
nego spoczynku niedzielnego, o czem świadczy 
faki, że związek zaw. rob. fryz. zwrócił sję do 
korporacyi majstrów pisemnie celem wspólnego 
konltolowaniu spoczynku niedzielnego, na co 
do dniu dzisiejszego żadnej odpowiedzi nie 
otrzymał. Oszczetstwani swami chcą majstrowłe 
wprowadzić w bład w pierwszym rzędzi” czyń. 
niki misrodajne, a po drugie opinię publiczną, 
Zgromadzeni uchwalają bezwzglęłne przestrze- 
sanie odpoczynku niedzietnegi. 

Zgromadzeuj zwracają się też z gorącym 
apelem do wiadz kompetentnych, w pierwszym 
rzędzie do pp. luspektora Pracy, by ruczył 
przecież zdecydować się raz na ogłoszenie msta- 
wy 0 otwieraniu i zamykaniu sklepów, klóra, 
jyż w całym Państwie polskim dłuższy czas 
obowiazuje. 

$ ZWIĄZEK ZAW. SZOFERÓW i Prac. Aut. 
we Lwowie oznajmia, że członkowie, którzy nie 
niszczą zaległych wkiadek do dnia 15 bm., prze- 
stają być czionkami legoż Związku. 

+ MSTOOKETZZEE Z OS LERIZ WY SEZSUP. EL ERETNA 


Aomunikaty. 


OCHRONA LORATORÓW donosi: W celu 
informacyi w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
uistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako- 
też wszelkich potrzebnych informacyi w ym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow. Ochrona lokato- 
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie 

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówna- 
nie zaległych wkładek. 

Biuro otwarte w poniedziaiki, środy i so- 
boty o 7-mej wieczorem Rynek |. 3, IL p. 


X WALNE ZGROMADZENIE Ludowego 
Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we 
Lwowie odbędzie się w środz 13 bm. o godz. 6 
wiecz, w sali Związku pracown. gminnych przy 
ul. Ormiańsiaej 2, IL p. z porządkiem dziennym: 

Odczytanie protokolu; 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 

Rozdział zysków; 

Wybór 4 członków rady nadzorczej; 

Zmiana statutu; 

Wnioski. 

W razie braku kompletu następne Walne 
Zgromadzenie odbedzie Się tego samego dnia, 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 7 wiecz. — Reda nadzorcza. 


„ŻYCIE“, Zebranie ustępującego | nowego 
Zarządu „Zycia“ odbędzie się w czwartek 7 bm. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 21, II. p. VU prasza się o punktualną i bezwzględ. 
ną obecność. Fróhtich. przew. Kiimek, sekr. 

X TOWARZYSTWO SPIEWACKIE „BARD* 
urządza w niedzielę 10 bm. o godz. 12 w poł: 
w: sali Pol. Tow. Muzycz, ul. Chorążczyzny, 
Koncert za Ill. półrocze 1922. W programie wy- 
iącznie kompozycye Alfreda Stadlera na chóry, 
sola i orkiestrę. przeważnie dolychczas nie wy- 
konane, jak: „„Alpuhara”, , Wiosenne dni“ i inne. 
Nadto zostanie powtórzony „Przedświ”, którego 
wykonanie na zjeździe śpiewackim w Warszawie 
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| przyniosło „Bardowi** zaszczytne uznanie. W kon- 


cercie biorą udział najwybitniejsi artyści lwow- 


Się w lokalu przy ul. Cłowej 6 zebranie partyjne, ;skiej opery pp. Nahlikówna i Cyganik, oraz or- 
na kiórem omawianą będzie sytuacya polityczna | kiestra symfoniczna Tow. „Zespół młodych mu- 
a proletaryat. Wzywa się Tow. murarzy, cieśli |zyków* pod batutą dyr. Alfreda Stadlera. — 
i malarzy &@by na zebranie to licznie się zjawili. | Bilety w magazynie nut Seyfaria, ul. Akademi- 


Sexreturyat P. P. S. 


eka 8. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Gościnne występy 
sławnej czworki 


W przejeżdzie do Ameryki 


M. Fisthegana, W. Zasławskaja, Badia Kdoil i Kerman Fodigoleln 
v askonei ALY HALIONEB ponpe z 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch „KAMANE: ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tsi przy kasie lsatru" 
44 pri OT. Rud LO KOAAREO OAI OOCAREZ 


Teatr Żydowcki 


dyr, $. M. Gimpel 
Jagiellońska 11. 


Los emerytów w instytucji obszarn. 


Pisaliśmy już o mieludzkiem postępowaniu 
dyrekcyi Tow. Kredylowego Ziemskiego, wobec 
emerytów i wdów tego towarzystwa. Ponieważ 
dyrekcya jest w swym postępowaniu kon- 
sekwentną, przeto zmuszeni jesteśmy uapięt- 
nować je ponownie. 

Miuisteryum, Pracy i Opieki Społecznej roz 
porządzeniem z dnia 26. wrześniu b. r., ogło- 
szonem w dzienniku ustaw Rzeczypospolitej pol- 
skiej z dnia 20. października 1922 r. Nr. 88., 


wdowy” i ementi z głodu wyginy iw ten sposób 
uchyli się ustawowo od wykonania rozporzą- 
dzenia ministeryalnego albo też, że cietpi na 
zboczenie umysiowe +,delirium  tremens;. W 
pierwszym wypadku powinno wkreczyć Mini 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej, a w drugim 
powinni się nimi zająć psychiatrzy i odesłać 
ych na Kulparków jako niebezpiecznych szkod- 
ników społecznych i narodowych. 

Nadmienić należy, że dobrodziejstwo po- 


uwzględniając obecne stosunki drożyżniane, | wołanej ustawy mialsteryalnej dotycty tylko kil- 
przyznało bd dnia 1. września b. r. emerytom | ku emerytów i wdów, reszta zaś pobierać będzie 
instytucyi prywatnych, podlegających Funda- |i nadal przedwojenne emerytury, wynoszące po 
szowi pensyjnemu, dodatki drożyźniane w mie- |Kilkasct marek miesięcz ji» i byłaby niechybnie 
sięcznych kwotach po 10.600 Mkp. dla emeryta, | wyginęła z nędzy, gdyby nie skuteczny nasz 
po 5.000 Mkp. dla wdowy; i jo 2.500 Mkp. dla | apel do wszystkich instytucyi finansowych do 
dwojga sierot z wliczeniem przedwojennej nme pzm składek na wdowy i emerytów To- 
rytury. warzystwa kredytowego ziemskiego, instylucył 
Wprawdzie jestto dziś tak mala kwota, że | posiadającej kilku mijardowy majątek, która 
przez miesiąc nie wystarczy emerytowi na kupno | jeduak ustawowo nie jest obowiązana do zapew- 
bochenka a wdowie pół bochenka chleba — ba, | nienia im znośnej egzysteneyi 
ule przecież jest jakąś pomocą. Czy to nie wstyd dla członków Towarzystwa 
Tych jednak dzdotków drożyżninnych, mimo | Kredytowego, wiaścicisli wielkich dóbr ziem- 
ustawowego obowiązku, dyrckcya Tewarzystwa | skich. którzy obecnie po 50.000 marek biorą za 
krecytbowego ziemskiego nie wypiaca wdowom cemar pszenicy, że dyrekcya przez nich wy- 
i emerytom. Znów więc ci liedacy narażeni są brana. pozostawiła bez środków do życia ludzi, 
na to, że dopiero w drodze sądowej, tak jak po- Kórzy przez dlugia lata dla i h dobra pracowali? 


przednim razem, będą zmuszeni dochodzić swo- | 


ich praw, ponosić wielkie dziś koszta procesowe, 
u lymezasem żyć z kilkuset marek obecnie po- 
bierany ch. 

Wobec tak nieludzkiego znęcania dę nad 
Wmi nqdzarzami należy przyjąć allernatywe, że 
all% dyrekcya Towarzystwa krodvtowego ziem 


skiego liczy na to, że do ukończenia procesu. 
WOEZZaa r -ii iA WANDA ERZA DZE Ta | Rh za nt a A DN A 


Z kroniki bandytyzmu. 


W Budawcach, pow. dobromilskiego, w 
„nocy na 4. bm. zamaskowany bandyta uzbro- 
jony w karabin 
sława Rynia. Pod groźbą śmierci oprvszek 
zrabował gospodarzowi 550 dolarów i 550.000 
Mp. poczem zbiegł. Na miejsce wysłała policya 
s Frzemyśia wywiadowcę ŚSłobodziana, w celu 


przeprowadzenia śledztwa. ` 
o o 
Przed kilku dniami z komendy policyi 
pow. stolpeckiego wysłano do wsi Kuczkun 
dwóch wywiadowców w celu aresztowania 


przemytnika Piotra Prokopowicza. Gdy wysłani 
nie rowróciii, wysłano za nimi policyanta, Ten 
poszukując za zginionymi, znalazł koło toru 
kolejowego zwłoki swego kolegi Jana Szahu- 
niewicza, was koło budki strażniczej zwioki 
Wincentego Babicza, którego również zamor- 
dowano. Podczas siedztwa ustalono, iż w czasie 
gdy wywiadowcy prowadzili aresztowanego koło 
toru kolejowego, napadli na nich bral Proko- 
wieza, Bonifacy, wraz z niejakim Miedzieńskim, 
wbaj przemytnicy. 

Napastnicy zamordowali Szahaniewicza, 
aoczem ciężko zranili broniącego się Babicza. 
Vszyscy trzej przemytnicy zbiegli do Rosyi, 
raniony Babicz usiłował dostać się do budki 
strażnika, Jecz ten słysząc strzały, bał się 
otworzyć drzwi. Babicz zmarł wskulek upływu 
krwi i mrozu, 

—uwż— 


UBUWI 


| nieszczęśliwym 


wpadł do mieszkania Stani. | ustrzec się przed kradzieżą, 


męskiego 
damskiego — 
i dziecinnego 


Ocene tego postępowania pozostawiamy 
uczciwej opini, publicznej i oczekujemy, że Zwią 
zek pracowników w instytucyach finansowych 
zejmnie się zebraniom pomocy materyalnej ivm 
wiran si mniańskich praco- 
dawców, ale wytworzy teź kierownikom tej in- 
stytucyi zasłużoną pelną pogardy opinie. 

—a.6-— 


Poszkodowani i złodzieje. 


Jeden z amerykańskich włamywaczy pa- 
pisał swe „pamiętniki“. W nich daje rady, jak 
Zdaniem jego, nie 
ma dość siinego zamku lub kłódki, którychby 
złodziej nie otworzył, Pewniejszą zaš ochroną 
przed okradzeniem jest obecność psa w opu- 
|szczonemm mieszkaniu, zaś wieczorem pozosta 
wienie świecącej się lampy. Złodzieje omijają 
oświetlone mieszkania, 

Rady te warto sobie zapamiętać, gdyż 
w ostatnich miesiącach włamywacze ze zdwo- 
jong energią okradają mieszkania 

~ JOB -— 

Przedostatniej nocy przez piwnicę włamano 
się do sklepu Karota Krupińskiego przy ui. 
Akademickiej |. 4, Tu złodzieje skradli z kasy 
25.000 Mp., oraz wypili flaszkę wina i nieco 
koniaku 

| -p0 — 

„Tłustą* kradzież popełniono na szkodę 
Władysława Ostrowskiego, rzeźnika ze Zamar- 
stynowa. Mianowicie, skradziono mu tuczonego 
wieprze z miejskiej rzeźni, wartości 330.000 Mp, 

ei] bona 

Na szkodę Oskara Waslera, zam. przy ul 
Szewczenki l 5, skradziono z wozu torbę 
z wiktuałami, wartości 100 000 Mp. 

l — aoe — 

Dotkliwą stratę poniósł wożny pocztowy 
Andrzej Sawicki. Nieznany złodziej skradt mu 
w urzedzie pocztowym przy ul. Wałowej portiel 
z 50.000 Mp. i z dokumentami, 


MARKA = 


„GOODYEAR - WELT“ 


Na eee e o e e A A e nn ANN OOOO A DI Do. DAQ ZZA A 


; ADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT S-prpęjizer i Falbel 


Lwów, Legionów 33. s 


Nr. 275 


Podobną niemiłą przygodę przeżyła Sara 
Kleinman, uchodżczyni,. W ul. Krakowskiej 
nieznany złodziej z kieszeni skradł jej 32.000 
Mp. i mimo pościgu zbiegł w kierunku ul. 
Skarbkowskiej, 

—000— 

Bardziej skombinowaną  historygę miała 
policya do rozwiązania z maszyną. We wrześniu 
br. w Urzędzie walki z lichwą skradziona 
maszyną do pisania „Wiktor“, wartości 500.000 
marek. 

Kierownik iego urzędu Smulikowski do- 
wiedział się póżniej, iż ta maszyna znajduje się 
w naprawie w warszłacie F. Litwina przy ul. 
św. Michała. Dał ją tu własciciel sklepu prz 
ul Słowackiego z poleceniem sprzedazy, po 
dając równocześnie, że jest ona własnością 
Wiaądysława P'seckiego z Rzeszowa. 

Gi sami dali do sprzedaży maszynę „Just“, 
którą kupił Laufer ze Stanisławowa. Sledztwo 
w tej sprawie trwa dalej. 

—e— 

Wczoraj w P. K. K. P. kilku interesantów 
pobawiło się z kieszonkowcem w „kota i myszkę“. 

Zauważyli oni, iż jeden z gości podejrzanie 
kręci się po sali. Mendel Schajner, za-poradą 


przyjaciela M. Friedhofera, portfel swój bez 
pieniędzy schował do kieszeni palta i zbliżył 


się do okienka kasy, oczekując okradzenia. 
Rzeczywiście gość ów skradł mu portfel, czego 
nawet nie spostrzegł Schajner. 

Stojący z boku jego znajomi widzieli 
manipulacyę kieszonkowca i spowodowali jego 
aresztowanie. Był to rzekomy Władysław Mo- 
czak, współwłaściciel fabryki mydła przy ul. 
św. Marcina |. 39. Pol:cya jednak przypuszcza, 
że jest lo znany kieszonkowiec karoli Mąezka, 
który legitymuje się ialszy wie. 


Komunikaty. 


xX ŚW. MIKOŁAJ U KAFLARZY W nie- 
dzielę 10 grudnia w lokalu Stow. odbędzie się 
Wieczór Św. Mikolaja nast. programem: 

l) Zabawa dzieci; 

2) „Janek i Jagusia*, baśń scen. w 3 pd- 
sfonach; 

3) Św. Mikołaj. 

Początek o godz. 4-tej po poludniu. Dla 
dziec! w towarzystwie osób starszych wstęp 
wolny. Po przedstawienwu tańce. Podarki przyj- 
muje sekr. Stow. kol. Marks. 


X ROZGI NA ŚW. MIKOLAJA, ozdoby na 
choinkę, roboty reczne, wykonane przez dzieci 
ochronki im. Piisudskiego, na dochód tejże insty- 
tucyi, sprzedaje się w lokalu Ligi Kobiet, pl 
Akaaemicia l, od godz. 9—1 i og 5—7 przez 
caly grudzień. — Zarząd ochronki ma nadzieję, 
że sSpoieczeństwo poprze pracę dzieci i licznie 
bedzie odwiedzać lokal Sprzedaży. 


ZGROMADZENIE LUDOWE W BORY- 
SŁAWII. W niedzielę 10 bm. o godz. 280 p3 
poiudniu adbędzi: się wiec w sali Sokoła w Ro 
rystawiu z porządkiem dziennym: Walka z 
szalejącą drożyzną. Wzywa się ogół 
robotniczy, aby masowym udziałem zademonstro- 
wał przeciw orgiom paskarstwa i wyzysku. 
Rada Robutaicza P.P.S. w Borysiawiu, 
TOWARZYSTWO EMERYTOW PAN- 
STWOWYCH, WDÓW I SIERÓT zaprasza swych 
członków na informacyjne zebranie w niedziele 
10 bm. o godz. 5 po południu przy uł. Pańskiej 1! 
Ł p. Goście mile widziani. Wstęp wolny. 


4 TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIERZĄŁ 
Zebranie czionków odbędzie się w nmiedzi:lę dnia 
10 grudnia br. o godz. 11 przed południem przy 
ul. Pańskiej I. 11, I pẹ przez ganek na lewo 


% ŚW. MIKOŁAJ. Związek metalowców 
Ormiańska 31. urządza 8 bm. św. Mikołaja. Po: 
czątek o godz. 3'30 po poł. Podarki przyjmuje 
komitet codziennie od 7--9 wiecz., w dniu 8 bm. 
od godz, 9 rano do 3:30 po pol. Komitet. 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych Małopolski ł 
iąska — — — 


LWÓW 
I ui. Kopernika I. 26, M. p. 
| r 


neem — — 


Rozgraniczanie kompetencyi. 


Kasami chorych kiemnją wybrano przez Ra- 
dy Zarządy albo Komisarze rządowi zastępu- 
jący i Babę i Zarząd. Zarządom kas przysłu= 
gują prawa oznaczone dokładnie usta vą i sta- 
tutem. Wykraczać po za te ramy Zarządom i 
Komisarzom nie wolno, bo ustawė i {latul to są 
ograniczenia kompetencyi tych ciat. 

Wprawdzie liczne Zarządy, stawiaju kwe- 
stye w fer sposób, że uważają się za znpolnie 
niezależnych od nikogo kierowników  instytu- 
kyt i Imiordzą, że im wszystko wolni? członkom 
przyznawać nawet i to czego ustawa nie poz- 
wala. Zresztą, powiadają c członkowie Zarza 
du, na to jest Zarząd, aby rządził weńłe swej 
wpli i swego zrozumienia. Gdyby, wówią dalej, 
tego nie bylo wolno to na co Zarządy kreować, 
niech mianowany w Kasie dyrektor rola sam 
i wykonuje ściśle przepisy ustawy. Na to Za- 
rządów nie potrzeba. 

Inni zuowu ograniczają zupelnie swobodę 
dzialalności kierownika i biwya i nie wypuszcz: 
z Kasv zasilku lub innej ustawą uzasadnionej 
wypłaty, nie pozwolą przyjąć żadnego przy- 
chodu póki Zarząd na to się ni» zgodzi. 

łw jednym i w drugim ki runku ; reesada 
może tylko złe wydać wyniki. Koniecznem jest, 
aby sobie Zarządy uprzytommiły, co leży w 
ich kompetencyi, aby pilnie przestrzegały, by 
ich kompetencya nie została naruszoną a na- 
wzajem, aby szanowały i pilnowały kompe- 
tencvi eiał innych lub osób. 

Rzeczywiście Zarząd jest krępowany sta- 
tams anawa. Safit i ustawa doktadnio wyli- 
czają kie komu się należą Świadczenia. Jakie 
należy pobierać opłaty, a niejasności pod tym 
względem należy się starać wyświetłi* przez 
interpretacye odpowiednich władz. Do Zarządu 
wig należy ogolne kierownietwo czynnościami 
Kasy, administracya oraz zarządzenie ajal- 
kiem Kasy. Wyliczone następni» w paragrafie 
98. statuu prawa Zarządu dość dokładnie je 
określają. Paragraf 107. statutu ogranicza jed- 
nak usięp 4. parag, 98., którym Zarządowi przy- 
znane jest prawo przyjmowania i zwalniania 
urzędników i funkcyonarywszów Kasy, ho parag. 
10%. stwierdza, że to się dzjać musi na wnio- 
sek Dyreklora. 

Jeżeli więc Zarząd przyznaje komus laksu- 
Rowe świadczenia jak n. p. pobyt w sanatoryum 
Lwów lub leczenie kosmetyczne te przekracza. 
Swoją kompetencyę, ho na to ustawa nie po- 
zwala, Jeżeli zwraca się komuś koszta za prote- 
zy zębowe, które nie były konieczne dla utrzy- 
numia zdolności do pracy a tylko nęgaly na celu 
Usnnąć zniekształcenie powstalo przez dziury 
W ustach, lo Zarząd przekroczył swoja kompe- 


1 mimo nadzwyczajnej zniżki walutowej nie 
chce podwyższyć granicy ubezpieczenia, cho- 
kiaz i władza w tym kierunku go wzywa, to 
ompetencvi swojel nie przekroczył, ale obo- 
wiązku swojego nie spelni i działał oczywi- 
Ście na szkodę instytucyi. Jeżeli Zarząd min- 
nuje urzednika lub funkcyonaryusza wbrew pro- 
Bozycyi Dyrektora lub o nią go sę nie pyta to 
Przekroczył swoją kompelencyę. Zdarzył się 
RBaprzykład wypadek, że rozpisano konkurs na 
Posade i wbrew propozycyi Dyrektora, uje ?wia- 
Gmo nam dla jakich przyczyn, zamianowano 
Mniej kwalifikowanego a właściwie wcale nie 
walifikowanego, majar do wyboru i odpowied. 
Mego kandydata. Wypadek taki jest absolut- 
_ Mie przekruczeniem kompelencyi Zarządu i z 
Pewnością spolka słę z wytknięciem ze strony 
O Wyższych wladz. Jeżeli gdzieś roholntev po- 
ierają, deputaty, a władza oznacza wartość 
Yeh depuatów, io musi Zarząd do togo ozna- 
*WR się zastosować. Jeżeli tego nie czyni i 
j Swoją: 'brony interesów pracodawców wartość 
| Facznie niżej obliczać każe, mimo nakazu wła- 
í > lo przekracza swą kompeiencyę, 


teqcyę. Jeżeli Zarząd mimo żądani: członków | 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


OCHRONA PRACY 


! Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracniących. 
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Tiamana 
Wychodzi 
ran oca tydzień 


'» ko organ 
Komisy! Związku Kaś 
dla chorych, 


Takich wypadków przekraczania kompe- 
tencyi można by wyliezyć -bardzo wiele. Musi- 
my jednak ograniczyć stę na wvkozonuch i zwró 
cić uwagę Zarządu. żo z jednej strony są zobo- 
wiazuni stosoww” -je do ustawy Ii sa ct. Musza 
się liczyć z istuiejącymi warunkami pracy i 
płacy i do nich ję silosować, a wreszcie muszą 
przystosować się do rozporządzeń władzy. 
Wolno Zarządowi przeciwko wm rozporządze- 
niom wnieść przełsiawienie i dążyć wszelkimi 
silami do teh zmiany, ule póki nie zostały zmie- 
nione muszą się do mol ściśle zastosować. W 
ramach ustawy i słafuiu zachodzą liczne wy- 
padki nie jasne i niepewne i te wypadki nader 


czesto wymagaja uchwał Zarządu i dyrektyw | 


jego dla Mara. Rozporządzanie majątkiem Kasy 
leży wyłącznie w, kompetencyi Zarzadu, rozm- 
mie się zmowu w grarjiach ustawy. [ tu po 
trzebna jest w każdym wypadku uchwała Zit- 
rządu, która pozwoli lob nie pozwoli użyć ma- 
jaiku Kasy na pewne cele. 

Najczęściej spór kompetencyjny rozgrywa 
się w sprawie świadczeń. Ścisłe przestrzeganie 
przepisów ustawy i statuln, jaket możliwe 
dostosowanie się do interprelarvi pizez wla- 
dzę wydanych usunie wszelkie larcja. Jeżeli 
jednak Zarząd mimo pouczenia przez władze 
w świadczeniach wykraczających po za ramę 
najłagodniejszego interpretowania ustawy kon- 
sekwentnie idj dalej, to już nie fvlko prze- 
kracza kompelencyę swoją, ale wykracza prze- 
ciu prymitywnym zasadom legaluości i naraża 
się ua przykre konsekwencye. 


Jeżeli Zarząd niedawno temu zawianował 
Dvrektora ibo wszyscy Dyreklorowie dopiero 


za ważności nowej ustawy zostali zandj inowani) 


to powinien był zamianowuć człowieka, do kto- 
rego ma zaufanie. A zaufanie to ni: znajduje 
wyrazu odpowiedniego jeżeli nominacye urzęd- 
ników odbywają się wbrew statutowi przeciw 
propozvcyi Dyrektora. Jak moża Dyreklor od- 
powiadar za funkcyvonowanie binra. jeżeli mu 
się wsadza do biura sily wedle jego przekona- 
bia nie odpowiednie? Takie przekraczanie korm- 
peteneyi Zarządu odbić się może na całej dzia- 
łalności Kasy I chocjaż by sie niejednemu człon- 
kowi Zarządu zdawało, że. nianowarj: jakiegoś 
tam fankcyonaryusza wbrew woli i przekona- 
niu Dvrekiora nie może być szkodliwem, to jad- 
nak zdaje nam siy że lą droga można hasie 
najwięcej szkody przysporzyć 1 ią drogą na- 
leży chyba dążyć do uniemożliwienia prowa- 
dzenia ugend kasowych. 


Kompelencyu wladzy sięga bardzo daleko, 
ma ma prawo nadzoru nad wszystkimi czyn- 
nościami Kasv, i ma obowiązek każde wyk- 
czenie przeciw ko statutowi lub ustawie wyfinać. 
Kongekwenine trwanie przy uchwałach sprze- 
ciwiających sje ustawie i statutowi mimo wez- 
wania władzy, aby się to nie działo, musi za 
sobą pociągnąć rozwiązani: wladz Kasy. 


Z wielu stron dochodzą nas słuchy o tych 
różnych  przekraczemiach  kompetencyi. Niv- 


jednokrotnie sami przekonujemy sj: ża w ivm 
kierunku dzieje <;6 żle i zwracamy uwagę władz 
kasowych, że ie częstokroć jaskrawe wykro- 
czenia przećiw usławj> i stajntowi muszą wta”, 
bo inaczej zwichnięta będzie cała zaasada ubeg- 
pieczenia. Jedni umiejący chodzić koło inte- 
regu albo mający: odpowiednie poparcg: będą 
zabierali wielkie siwy, a inni będą musieli 
czekać na swoje świadczenia marne, bo taśnci 
zażyli za wiele z majątku Kasy. Uważaljiśsny za 
nasz obowiązek ponownie obszernie tę kweslyę 
omówić I prosjny wszystkie kompetentne czyn - 
niki, aby sję ścisle stosowały do przepisów 
statutu 1 ustaw, a nadto kierowały sie zasadą 
równomiernego traktowania wszystki ho człon- 
ków Kasy. 


Do wiadomości Kas. 


Jesleśmmy zmuszeni zwrówie się do Szanow» 
nych Zurząlów z prośbą, aby obowiązkami 
swoim wobec Związku czynjiyv zadość. Liczne 
"Kasy nie złożyły jeszcze jednorazowej opłaty 
w kwocie 10 Mkp., od członka. Prawie wszystkie 
Kasy zalegają z oplatami miesjocznymi. 

Opiaty za bieżący miesjac powinny być 
złożone najdalej do 6-g0 w miesiącn wedle 
lsfana z ostatniego dnia ulisgłego' miesiaca. 
Tego żadna Kasa nie czyni. Najbardziej skru- 
pulatne kasy wysyłają w bieżącym miesizcu 
opłatyę za miesiąc poprzednj — a większość Kas 
od czasu do czasu coś przesyła sądząc, ża to 
lwy starczy, gdy się raz na pare miesięev przyśla 
jednomiesięszną opłatę. 5ą Kasy, i to bardzo po- 
"ważne, Które dotąd żadnej opłaty miesięcznej 
nie złożyły, a niektóre nie zlożyły nawet josz- 
| cze jednorazowej opłaty. 

! Należy tości za retaksacye muszą hv* na- 
fyeluniast wyrównane. Liczne Kasy z wielkimi 
kwotami zelegają. j 
F Upraszamy więć o wuiejsnie oplaty jəd- 
Unorazowej nayehniast, o ils sję lo dotąd 
nie stało. Nad$B prosimy o regularne uisze«a- 
nie opłat miesjęcznych w myśl powyższych 
wskazówek, a wreszcie o natychmiastowe wy- 
| równanie rachunków za retaksacyę, za kij- 
reśmy pieniądze wyłożyli. 
— Aa — 

Przypominamy Kasom okóluik w sprawia 
staivstyki dlu Mmisierstwa. Termin prekluzywny 
do nadeslama tych sialystyk naznuczónće na 
dzień 8. b. m. już minąl a czwarła część Mas 
(ledwo przysłała le zestawienia, na których 
sporządzenie trzeha co najwyżej kwandrana 
czasu! 


a. — 

Przedkładając insiancvom apelacyjnym 
wskazanym w ariykule 85 oraz 106 ustawy o 
i Kasach chorych rekursa przeciw orzeczeniom 
| Zarządu Kasy w zakresie artykulu (6. nalezy 
dołączać do tych  rekursów wszyslkie doly- 
czące akla jako: to” dowody doręczeń, odpisy 
orzeczeń, odpisy protokołów, dochodzeń i t. d. 
Skoro kasa przedkładając rekurs, zaniedba <lo- 
łączyć potrzebne nkta I dowody opóźnia przes 
to orzeczenie instancyj apelacyjnej. Z tego po- 
| wodu częsiakroż pilne sprawy zalegają i tak 
strony jak i Kasy magą ponieść dotkliwe stra:v. 
zi władze zurządzające Kasą a zi- 
mimowało Konúsarzem rządowym dla Brzeżan 
== przewodniczącego p. Józef 
Moskwę, zaś dla skolego p. Justyna bworskio- 
go. kierownika Kasy. W obu wypadkach Żarzęd 
i Rada zostały rozwiązane z powodu konsek- 
wentnego przekraczania uprawnień. Njedozwo- 
lone świadezenia, opór przeciw podwyższenin 
igrup płacy ustawowej, jukoteż przeciw  znii- 
| czaniu przez władzę oznaczonej wysokości ekv ł- 


—06 6— 
Brak nam jeszeze zamknięć rachunkowych 
walentu za deputaty. byly głównym powodawi 
tego Kroku. 


i statystyk z kilku Kas, Rok ma sią ku końcowi 
u za poprzedni rak brak zamknięć rachunkowych 
tak, że o sporządzeniu statystyki związkowej 
za rok 1921 jeszcze mówić nie możemy. Bardw» 
prosimy by zalegające z ten Kasy raczyły soi 
uprzytomnić, że statut nakazuje aby zamknie i» 
najdalej 1. kwietnia bylo gotowe. 


mó R 


Wi Starym Samborze poruczono kierow. 
nietwo spraw Kasy komisarzowi rządowonui, 


klórym zamianowaty został p. Władysław Pul- 
narowicz, dyrektor kasy chorych w Tures. W 
Kasie tej z Zarządu pozostał tylko przewodni. 
czący, który zajety sprawami swego zawodu za- 
nielbał Kasę tak, że ona spadła do minimalnej 
liczby członków. 

W: Brzeżanach i w Skolem rozwiązulb Ni 


| 


—-«.e-— 


R „DZIENNIK LUDOWY” vr. 275 


a a a 
Emigranci i Reemigram 
EN to chce Mać przyjemną i wygodną podróż do Ameryki. 

| kto Chce gen emo uzee ara WA 
ikto chce Mini nao, otee Mil 

miech sig zgłosi do popniarnej linii: 
| „CZERWONEJ GWIAZDY“: 


„ŁEC Star Line“ 


we Lwowie, ui. Sykstuska 29, 
| w Taraapola: ob Miczizcwicza 31, 


A które wysłało w ostatnim okresie emigracyi prawie połowę wszystkich emigrantów do Ameryki 
Okręty „RED STAR LINE" z oddzielnemi kabinami Ill. klasy na Z, 4 i 6 osób odchodzą co tydzień z Antwepii 
i Gdańska, gdzie zwracać SiĘ do wydziału lwowskiego. — GENTRALA w Warszawie. ul. Mlarszałkowska |. 137. 
FILJE: Uwów, Hy Równe, Kowel, Wilno, Grodno, Brześć. bublin. 


p EE + „ Reemigranci mogą doslać pozwolenie na wyjazd do Ameryki bez affidavitu. Biizszych Q 
Baczność reemigranci! * informacyi udzielają nasze hiura. 1650 S 
Uv a a: W binrach naszych pisze się bezpłatnie depesze i listy w języku augiej. do krewnych w Ameryce. Listy wysłane są g 

m agi do Ameryki majszybszą pocztą lutniczą Biura teź.chętnie udzielają ust. i pis wszelkich ZEW w sprawach emigracyi, 


specyalista chorob skórnych i wenerycznych CZEK Sambor. 


M mz C EH WY. EN r Z |n SPE cenniki dar- | 


byty sekundarynsz szpitala powszechnego 
Łwów Sowackiego 4, naprzeciw gł. poczty.) ZAWIADAMIA 5 


tozęenię brodawek, plam. włosów efektrolizą i lampą kwarcową. | że dotychczasowy Handel 
2 JE AB i te AE r || MĄSEEŁ | papiery + przybciów szkol- 


: s ' nych, obrazów, ramı i galan- 
Snecyalista chorób skórnych i weńerycznych 3 terji rozszerzyłem a | 


Dr. W Goldstein DOM KOMISOWY 


były elew Mliniki wiedeńskiej i berlifuikiej + p W: R 
ore. dla kobiet od 1u— 13, dla mężczyzn od 3—5, i biorę w „komis wszelkie 

11 w niedzicię i święta od 8--12 Kraszewskiego 5 WY, codziennego użytku 
urządzenia mieszkań i biu- 


rowe, garderobe, dzieła sztu- 


COES g~ Taeg PO LA- | 


Wielka wyprzedaż reszfeś! 


W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
„O połowę tansze od cen rynkowych, przyjmujemy z powro- 
J tem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymańiu adresu. | 
” Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źró 

dłem zakupu towarów jest 


WARSZAWSKA KONKURENCJA 


dowodem czego świadczą tysiące iistów napływające z go- 
rącemi podziękow. za solidność i ianiość naszych towarów, 


ReSziki ma nbramia i kosłjamy, 


Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 


PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1. >prawozdanie członków Zarządu z czynności za lata 
1921 i 1922 i zamknięcie rachunków za rok 1922. 

2. Sprawozdanie rady nadz orczej, 

t Przyjęcie sprawozdania i zamknięcia rachunkowego 


cia, maszyna nowa do szycia, |; całą suknie 28.000 mk. Materjał „Gabardina“ we wszystk. kol. specjalnie na ko- 
wikt í mieszkanie w mieścić || stjumy po 24. 000 mk, za mtr. Sziuczki na całe spódniczki gładkie lub w krateczki 
Żółkwi blizko Lwowa. lzrae |; albo w paski po 4.800 mk. Sztuczki na bluzki po 4500 i 5500 mk. Materjał 
liki mają  pierwsznastwo. |f „Zamsze* na damskie jesionki iub płaszcze zimowe we wszystkich kolor. po 24.500, 
Reflektuję tylko na płerwszo- 28. 000 i 39.505 mk. za metr. Materjai „Plusz“ angielski gładki bardzo efektowny 


„ | rzędną si G. Łaskawe zgłosze || i trwały na dziesiątki łat pe 37.000 mk. za metr. (Na piaszcz potrzeba 34, metra). 
św aż o dle; p i zarza- | nia do Administracyi „Dzjen- „UWAGA! Przy zamówieniach na Rzek prosimy załą zyć w liście na- 
t Zmiana statutu nika Ludowego", „Dobra jf stępujący wycinek: 


P ET GF „i + watów „j | pracownica*. 
3 Wybór członków rady nazorczej i zarządu w myśl|PECOWNICA . Kupon na kupno resztek w Warszawskim składzie kabrycznym 


Specisiista chorób skórnych i wenerycznych Ki, starożytności etc. a damskie lub pokrycia bekiesz lub furer. Resztki 
E7 8 g RAUMD b. 56h. szpit. wied.i Iwow. O liczne odwiedziny u- są z maierjatów ubraniowych, pierwszorzędnych fa>ryk. i 
LIL ordyn 8--9, 121. 3—6|prasza karolina Hawranek || j pale; szerokości we wszystkich kolorach, czysto wełniane 
i Lwów, Asuyka 1 irog Pańskiej). Ma a kd ZE SZTUKI BYŁO U NAS SPRZEDAWANE. 
aga! jg AMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur- eT 1 42000" AE POS PET 0 i 4 
de ra ee, wd przystępnych | LEN NIEWAŻNIĄ się zgubio- , 2 51000 6 r LÓR . . 30000 a 
pułęca 8 ne dokumentu wojsko- 6 43 60 000 e .. 3a. SEAbB « „9, AW + 
RAKTYKANT FRYZYERSKI zostanie, natychmias | tej kapral 5] pp. Sds ©. DLE you abo. 4 
przyję:y. Laster Leon Zakład fryzyerski Piekarska 5. | Kaniowskich. P. KU. dua ó 81.000 è h'e 69.006 | 
; E > Ea 25 listopada 1922. 1639 Na żądanie Kii ść, dodaten 6 kompiet paame pod marynarkę, 
Firma ES RACIA GROEZEDEL AM E e a a kamizeikę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 11.700, wyzszy gat. mk. 13.50V, 
i Marki zagraniczne || najwyższy gat. 15.000. 
w DEMAI UFYŻNEJ (obok Skolego) Gy naat tui. SA REsZTKi NA PALTA JESIENNE i ZIMOWE. 
! a "© J > à gat i 39.000 Mk- + f gat. 2 51.000 Mk- 
- poszukuje g e A T gat. 3. 66.000 Mk. . i gat. 4. 72000 Mk. 
i H FAT. ik A j y TODO WSKA Resztki na palta są to materjały na dała mtęskie lub damskie jesienne 
kilku zdoinych czeladBikKÓW stolarskich, RZED ŚWIĘTAMI Wiel- lub zimowe. Ulster i Velour we wszystkich kolorach po lewej stronie kraty za- 
Zgłoszenia osobiste w Demni Wyżnej. kanocnemi w roku 4924 || S'4P'HA Podszewkę. i 
OOTES | DOCIAU między Sambo- E A a 
a |TEM A Drohobyczem zgubi || czysto wetn'ane, czarne tło w białe R do ubrań wizytowych po 14.000 mk. 
g p. łem dokumenta wojskowe. || czysto kangarnowe , , . "p, : 27.000 i 32.000 „ 
Obwieszczenie Łaskawy znalazca raczy o- |] Podszewkę do spodni . . . ań po 2.500 1 3.560 
desłać za wynayrodzeniem Polecamy na czarne lub m w, ] ubranie Bostony po starych cenach: 
Łarząd Stowarzyszenia wytwórczo-spożywczego | ©d adresem: Wincenty Zgło- Boston 1. 11.500 mk. za mtr. Boston 2. 15.500 mk. za metr 
„Jedwość* stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną | bicki, kopalnia nafty „ui- 5 HBA o © a » ARER "m 
Lor. w Stryju zaprasza niniejszem swoich członków na |kurg* Burysław (Horody- J 5. 29.000 , „ 6. 36500 , 
ù o | SEE Ee a a aa || Materjał pluszowy w prażki na spodnie, kurtki różne kol. po 6.800 i 7.200 mk. za mtr. 
DWyczajne Walne Zgromadzeni: | E a 
M u p OSZUKUJE pannę umie- kong atu JORK“ ap a z wszystkich ka Way się na 
K s . jącą doskonale krój j| eleganckie szykowne suknie po mk metr. Szewioty damskie najlepszeco 
rzy ub A Potockiego dnia 15 grudnia 1922 p Ra i Szycie celem zawarcia spół- || wyronu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po mk. 4.800 za mir, 
} si no ładnie: z Wagi ali cym ki krawieckiejj Kompletne j wyższy gatunek mk 5.500 za mtr, Materjał „Trykotina* jedwabna 180 cm, szer. 
klej po P Spują umieszczenie, ka ão szy- || we wszystkich najmodn. kolorach Odcinek na całą oluzkę 15.500 mk. Odcinek na 
| 
postanawień nowego statutu. ASZYNOW aE ` ; ie 
o-"wfli<homieme stowakytalnia od i Taiz 1ę6 POJIE sono niecki | „Warszawskiej Konkurencji" Warszawa. Zielna Nr. 31 (róg Królewskiej) 
ı przystąpieni: do Związku „Jedność“ we Lwowie. (Abrichtmaszyny) przyjmie Czytelnik „Dziennika Ludowego* 
Gdyny na tem Walnem Zgromadzeniu nie  jawiła fabryka „D. b Lwów, £v- pie PAZWISKONE 2054004: E O POCZ EE EE E WIEŚ O 
się potrzebna do ważności uchwał ilość członków, Od- | cz;kowska 21 , WEŃ 
hędzie się w tym samym dniu i w tym samym AT Esee | kr „FEE EPE.. Nr. GOMU -4244-7-22 -225-22 OGONA Ziemia 


o godzinie 16-tej (4-iej) po południu następne Walne ANDAŻE 


Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, za olka 


Żamówiema wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) piaci się przy od- 
«liny (ruptury) pępka, | biorze. — Opakowanie na rachunek zantawisjącego 1.500 mk. 


ñtóre będzie. miało prawo podejmować uchwały bez | brzucha, pachwiny. OPASKI Zawiikkieni 4 OSOBA Poznosredado: 1644 
wzylędu na ilość ohecnych. i PROSTOT 3 ząmoówienia prosimy adresowa DOE mo: 
A a a a wa i DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
Aa T. POLACZEK. Sambor -NARSZAWSR í KORRUREACIA" Sp. z ogr. por. 
ZWZBPZĄAJĘ: 1640 |Telefon 1. Warszawa, Zielna Nr. 51 (róg Królewskiej), Telefon 175.91. 
Natan Welker Maurycy Sack EEE ET 


| Zastepca caczelnego redakt i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — - Drukjem Artura G dmana we Lwowie, a Syksruska 18, sel 0. 2% 


